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Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Chcąc zapewn ić  Publiczności  w obecnej  po­

t r z eb i e  dostatek. wszelkich" a r t yku łów  żywnośc i  
do p ie rwszych  pot r zeb życia s ł u ż ą c y c h , z w a ­
ż y w s z y  równ ie  wysokość  cen po jak ich te  obe­
cnie są s p r z e d a w a n e ,  na przedstawieni e  W y ­
działu Sp raw  W e w n ę t r z n y c h  i Policy i s t anowi  
co nas t ępuje :

A rtykuł  1. Ta rg i  w mieście Krakowie  d o ­
tąd tylko we  w torki  i piątki odbywane  , odby­
wa ć  s i ę  będą  codziennie .  Na  targach tych w sze l ­
kie bez  wyją tku  a r t yku ły  żywnośc i  p r zez  kogo­
kolwiek  s p r o w a d z o n e , w  miejscach na to prze-  
znaczonych sp r zedawanemi  być  mogą Rozu ­
mie się samo p rzez  s i ę ,  źe  mięso tylko z by ­
dła w Szlaohtu7.ie miejskim zabi tego pr zez  oso­
by ukouse.nsowane s p r z e d a waiićm być może.

A r t . 2 .  W  dnie  n i e d z i e l n e  i i nne  ś w i ę t a  targi  
o d b y w a ć  s i ę  m o g ą  t y l k o  do g o d z i n y  8  r a n n e j .

A r t . 3.  Dopi lnowanie p rzepi sów co do po­
r ządku  na targach zachować  się maj ącego , Dy- 
rekcyi  Pł l icyi  Senat  poleca.

Kraków  dnia 6  Cze rwca  1845 r.
P r ezes  Senatu ,
SCHINDLE R.

Z. Se k re t a r za  J lncgu Senatu
J.  S łonimski .

( 3 r . j  Nowakowski Sek r .  D. K. Sena tu .

wielkiegu f ief raktora .  W  mgle jej ogona z n a j ­
dowała  się mała gwiazda.

Kraków u. 12 Cze rwca  1845  r.
IVeisse.

W iadfliK w sct z a g ra n ic zn e .

W k ró t c e  po zachodzie  słońca okazu je  się na 
półnoenem niebie w bliskości poziomu kolo g w ia z ­
dy kapel l a  piękna kometa z j a s ne m  błyszczą-  
cetn j ąd r e m i do wach la rza  podobnym ogonem.  
W c z o ra j  obs e rwowano  ją w t ol ej szem Obse r ­
wa to r i um podwó jnym Mik rome t rem kołowym

—  W arszatca  7  Czerwca  —
Donoszą  z Kalisza pod dniem 2  b. m. :  Mia­

sto  na sze  drugi  j u ż  r a z  w tym roku  dotknięte  
j e s t  k lęską  powodz i ;  rz ek i  tak mocno powzbie-  
r a ł y ,  iź wsie  poblizkie:  R a j s k ó w ,  Zawodz i e ,  
S t a r e m i a s t o , P iw o u ic e , tudzi eż  łęgi  miejskie 
z a l ane są wodą.  Biedni mieszkańcy. . .  warci  
współczucia  i l i tości!  z ap ew ne  też  ogół  posp e- 
s z y  im z wsparciem na pomoc.

—  Przasnysz  2  Czerwca. - -
W  j ed ny m dniu pomiędzy Wielkanocą  a Zie-  

łonemi Świą tkami  r.  b. ,  w wsi  Obręb i e ,  pól 
mili za  miastem P rzasnyszem , powiecie  t ymże ,  
gnberni i  P łock i e j , w dole od ś l uzy ciągnąc s ie­
cią r y b y ,  wydobyto z  wody rug n a dz w y cz a j ­
nej wielkości ,  ma bowiem długości łokci 3 y 2, 
średnicy około 3  ć v i e r c i ,  z j edne j  i drugiej  
s t rony j e s t  t r ochę  w y d r ą ż o n y ,  w ś rodku w y ­
gląda j ak  wapno.  Nadio  róg  ten od łba j e s t  
g ru b s z y ,  a co raz  dalej proporcyonaluie  c i eń ­
s z y ,  i od końca cieńszego część  tegoż j e s t  u- 
ł emana  , której  zna l eźć  nie można.  Ze  to j -jst 
róg ,  r.ie podpada żadnej  wątp l iwośc i ;  poznać  
to można ż ko l o r u ,  daje się łupać wars t ami  j a k  
każdy r ó g ,  i zapa l iwszy go, czuć rogi em.  Zd a ­
j e się w i ę c ,  iź n iewłaśc iwie  n i ek tó r zy  wuo  
s z ą , twierdząc  iż to j e s t  skamieni ałe  d r zew o  
R ze cz  ta godna j e s t  u w a g i ,  z a s t anowieni a  i 
zg ł ę b i en i a , coza  z w ie - z ę  mogłoby się c ies zyć  
tak wielkiemi rogami? Szkodaby  wielka była ,  
aby  ten róg  puszczony był  w zapomnien ie .  J e s t  
on dosyć ważnym pod1 wzg l ędem historyi natu­
ralnej .

—  Petersburg 30  Maja. —
Rada Pańs twa  uchwal i ł a:  Michała syna Au
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drze ja  J awor sk i ego  w ra z  z synami j e g o :  L u ­
dwikiem N arcyzem i Apol inarym Dyonizyin,  
zgodnie  z  deeyzyą S e n a l u , p r zywróc i ć  do p ie r ­
wotne j  godności  sz l achecki e j ,  wyk re ś l iwszy  ich 
ze  s i anu j cd nod w orc ów  i podatkowania .  Opi­
nia t akowa  na jwyże j  z a tw ie rdzoną  zos t a ł a  dnia 
1 4  marca  r .  b

—  Paryż  27  M aja. —
W  izbie pa rów  p rzy j ę te  zostało i drugie p r a ­

wo  celne.  Poczem prawie  bez  rozp raw  p rz y ­
j ę ł a  izba proj ekt  założenia  t r otoarów  po miastach.

Minister  wo jny  o t r zyma ł  dwie depesze od 
mar sza łka  Bugeaud pod dala 9  i 1(5 b. m , ale 
te nie z aw ie r a j ą  nic więcej  prócz wiadomych 
j u ż  szczegółów.  W  pie rwsze j  donosi ma r sza ­
łek ; ź e  w k rocz y ł  pomiędzy W a rc n s e n ó w  i r o z ­
począł  sw e  p r zygo t owa wc ze  poruszenia .  W  
drugiej  donosi o dwóch po tyczka ch ,  k tór e  z a ­
sz ły  dnia 13 między tylną s t ra żą  j ednego  t r an s ­
portu i 5 0 0  Kabyłami.  Nieprzyj ac ie l  został  od­
party ze s t ra tą  kilku zabitych i 2 0  ranionych i 
3 0 0  sz tuk bydła.  Na za j u t r z  p rzysz ło  także  do 
małej  potyczki .  Mar szal ek  donosi d a l e j , ż e  d. 
14  w ieczó r  poddało s ię kilka pokuleń.  Całe  
powstani e u W a r c n s e n ó w  wsz czę t e  zostało p r zez  
tego samego s z e r y f a ,  k tóry podburzył  pokole­
nie D a h r a , a k tóry głosił  się posłańcem Boga 
dła uwolnieni a Algiery i. Mieszkańcy liczyli t ak ­
ż e ,  j ak  się zd a j e ,  na ukazani e się Abd-eł -Ka-  
der a .

W ed łu g  dz.  C onslilu tionw l , oprócz e ska ­
d ry  l iniowych i kilku pomniejszych okrętów' ,  
k tó r a  ma kr ążyć  po mor zu  S ródz iemnein ,  ma 
być u tworzona  dywizya z parowych  ok rę tó w ,  
k tó r ą  x i ą ż ę  Joinvil le ma d o w o d z i ć ; druga e ska ­
dra  ma zos t awać  pod rozkazami  admirała Par -  
ceval  Declienes.  Obiema połą r zonemi  e skad ra­
m i ,  z ape wn e  x i ąż ę  Joinvil le będzie  dowodzi ł .

W e d łu g  doniesień z Neapoli;  pod dniem 8  
m a j a ,  rz ąd  t ameczny  z a w a r ł  t r akta ty handlowe 
z Anglią i F r a n c y ą ,  k tóre  w przeci ągu t r zech  
mies i ęcy mają być ra tyf ikowane.

Z południowej  Francy i  dochodzą  nas smutne  
nowiny  o panującej  lam a tmosfer ze .  W  kilku 
oko l i c ach ,  jak w A u d i , Ta rbe s  a n a w e t  w Goin- 
piegne padał w tych dniach śnieg.  r oś l inność  
j e s t  o fi tygodni  spóźniona w południowych de ­
pa r t amentach .

—  Dnia  29  Maja. —
X ź ę  Biogl ie  spodz iewany tu j e s t  jut ro z 

L o nd y n u ;  w iez i e  z sobą o snowę  nowćj  kon- 
weucyi  p rzec iw handlowi  niewolnikami ,  której  
g łówn e  waranki  są j u ż  w iad ome ;  p rawo za ­
tem przeglądania o k r ę t ów  przes ta ło obowiązy ­
wać  między Anglią i F rancyą .  Z Londynu  do­
wiaduj emy s i ę ,  ż e  lam ten nowy t r ak t a t  w tych 
dniach miał być podpisany.  T rw an i e  jeg» obo ­
wiązu j ące  ma być oznaczone  na łat  10.  W e ­
dług niego F ranoya u t r zym yw a ła by  p rzy  za ­
chodnich brzegach Afryki flotę z łożoną  z 27  
wo jennych  o k r ę t ó w ,  w połowie parowych  w 
połowie, żag lowych  i lak samo Anglia.

Rząd  o t r zyma ł  wczora j  z Otaheit i  waż ne

depesze .  Poczem odbyła s ię rada gab ine towa 
w  jNeuilly.

W  Algierie  czy t amy:  Minister  wo j ny  ogło­
sił właśnie  n o w ą  mappę rozg ran iczen ia  Algie- 
ryi  od Marokko ,  z  w yka zem  nazwi sk  pokoleń 
i miejsc gran icznych po f rancuzku i po a rab-  
sku .  W  naszych rzeczywi s tych  g i a n i c a c h ,  na 
p r awym brzegu r zek  Uzad Kis i UaU-Adrerot ,  
dwa poko l en i a , łJlad Alhiu i Beui Mcn gu sz l a t ,  
są wspomniane  j ako  pokolenia ma rokański e .  Te  
pokolenia są r zeczywi śc i e  pochodzenia ma ro ­
kańsk i ego ,  i od niepamiętnych cza sów zam ie sz ­
kują na ziemi algierskiej .  Za  panowania  t u ­
reck iego uz na w a ł y  podwó jne zwie r zchn i c two :  
Algieryi  i Marokku;  opłacali c e sar zowi  dzies ię­
cinę a Dejowi  czynsz  z ziemi .  Tu rcy  p r z y j ę ­
li ten stan ś r od ku j ą cy ,  z pojyodu ta rgów u 
Ulad-Athia , gdzie pod odpowiedzia lnością  tego 
pokolenia a lgi erezykuu. i e  i marokan ie  mogli pro­
wadzić  handel  bez w za j emnego  n iebezp i eczeń ­
s twa .  J en e r a ł  Dełarue nie zna j dow a ł  po t r z e ­
by zachowania  tego wy ją tku  i żądał  od pełno­
mocników marokańskich  uznania  tych dwóch 
pokoleń j ako  poddanych Algieryi  gdyż są o s i e ­
dli na ziemi Algierskiej .  .

Rozesz ł a  się wi ść o abdykacyi  Dnn ,Ba r to ­
sa.  J akoż w Nalinnal czy tamv :  u Możemy
donieść j ako  pewną  wiadomość ,  źe  abdykacya  
Don Car losa  nadesł ana  została do r ządu  f ran-  
cuzkiego.  Don Garlos  prosił  z a r az em o upo ­
w aż n i e n i e ,  aby się mógł  udać gdzie  mu się 
spodoba.  Rząd o t r zyma ł  p r zez  tego samego 
gońca żądanie  svna Don-Car losa  w k lo t em r e ­
k l a m ' j e  sw e  paszpor ta  do Hiszpani i  j a ko  pod­
dany kró lowe j  Izabelli .

—  Londyn  2 8  Maja. —
Z powodu urodzin k ró lo w e j ,  lir. Del awar r ,  

szambel an  k r ó l o w e j ,  da wspania ł ą  ucz t ę  dobra-  
neniii t ow a rzys tw u .

Na dzis ie j szem posiedzeniu i zby wyższe j .  
Lord John Rossr l t  podał dawno  zapowiedz i any  
w n io se k ,  aby ogólne położenie klas pracuj ących 
wzi ąść  pod narady.  Za j e d en  z ś rodków z a ­
radczych  p rzec iw nędzy  uw aża ł  znies ienie  o-  
płat  celnych od z b o ż a ,  a p r zyna jmniej  , aby s t a ­
łe  cło 4 ,  5  albo (5 szyl ingów było u s t anowione .  

—  Dnia 27  M aja. —:
Królowa obchodzi ła  d. 24  w groilie famil i j­

nym w  Clanemonl  swoją  2 6  roczn icę  urodz in;  
dziś zaś  uroczys tość  ta była tu obchodzoną po 
powrocie  dworu  do miasta.

Komitet  izby niższej  odrzuci ł  bil wzg lędem 
wybudowan ia  w  Nor lhumber land  kolei  a tmosfer  
r y c z n e j , a to z p ow odu ,  iż z asadę  t akowych  
kolei  uznał  za n ies tosowną  i celowi  n ieodpowie ­
dnią.

H on or a r i a ,  maj ące  być zapłacone ad w o k a ­
tom z powodu  wniesionych do t egorocznego  p a r ­
lamentu biiów o kolejach że l a z ny c h ,  w y no sz ą  
summę  103,00(1 f. M.

W  Old-Kent  Road pękł  w tych dniach k o ­
cioł w młynie  pa row ym i explo/ ,ya bvła  lak  
g w a ł t o w n a ,  że  z budynku l e g o ,  / 0  stóp w y ­
sok i ego ,  prawie  żaden  kamień nie pozost a ł  na
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ka m ie n iu ;  pojedyncze  czę śc i  rzucone  by ły  o 
2 0 0  łokci da l eko ,  a sam kocioł  parowy,  7006 
f. ważący ,  wysk ocz yws zy  w  gó rę  na 2 (j0  stóp,  
u tk w i ł  potem na 2  stopy w sąsiednim dz i edz iń ­
cu.  S zc zę śc i e m ,  ź e  prócz ska l eczonego w ł a ­
śc i c ie l a ,  nikt  naówozas  nie był  w młynie obe ­
cnym.

—  Dnia  28  M aja. —
No w y  f rancuzko angielski t r ak ta t  wzg l ędem 

p rzyt łumieni a  handlu n i ewolnikami ,  ma być dzi­
siaj podpisanym.  Składa się on z  10  a r t y ku ­
ł ó w ,  a t rwani e  j ego  j e s t  na dziesięć lat  og ra ­
n i c z o n e ,  j edna kż e  i po 5c 'u latach może  p r zez  
wypowiedzen ie  u t racić  moc s w o j ą ,  j ak  tylko 
n i e  miałby odpowiadać  i nt eresom j edne j  lub dru 
giej s t rony.  Każde z dwóch kont r aktuj ących 
moca r s tw  u t r z ym yw ać  będzie  p rzy  b rzegach 
Afryki  eskadrę  z łożoną  z 26  wojennych  o k r ę ­
t ó w ,  w połowie z pa ro w y ch ,  w celu p rzy t ł u­
mienia  handlu n iewolnikami .

Times z a p e w n i a ,  że  układy z Brazylią 
wzg lędem nowego  t r ak ta tu  handlowego ,  os t a t e ­
cznie  zos t a ły  z e r w an e .

X ź ę  Nemour s  spodzi ewany  tu j e s t  na p r z y ­
sz ły  tydzi eń  z odwidzinami u królowej .

Globe donos i ,  że  s ędz iwy  arcybiskup Kan- 
t e rbu ry j ski  umar ł  nagle wczoraj '

W czo ra j  spalił się tu obsze rny  hotel  Rag- 
get l a  p rzy  ulicy Dover  S tr ee t ;  p r zyezem 6  do 8 
ludzi  utraciło życie.

—  M adryt  23  M aja. —
Rozesz ł a  się w ie ś ć ,  ż e  Don Car los  abdy- 

kow a ł  na korzyść  swego  syna xięoia Asturyi ,  
co post awi łoby lego xięcia w p ie rwszym r z ę ­
dzie ws pó ł zawodn ików o r ę k ę  Królowej  I z a ­
bell i .  ,

■— Rzym, 15 M aja. —
W czo ra j  spr zedano  os t atni e  ob razy  z ga le-  

ry i  ka rdyna ł a  Fesch.  X i ą ź ę  Canino zakupił  zna ­
ny  obraz:  » Kazanie  św .  Jana « Rembrand la ,  za 
14,71)0 skudów , a » Ukrzy żo wan ie  Chrvs lusa« 
Rafaela  za 1 0 , 5 00  sk.  Pomimo tak wysokich 
c e n , z eb rano  za całą g a l e n  ę nie więcej  j ak  
tylko 4 0 0 , 0 0 0  skudów (3 ,6 00 ,00 0  zip).

I a » t z r n n i t o i ś c i .

P a n n a  B e łr ih o w sh a  ta TdParszawie.
Gaze i a  codzienna w a r s z a w s k a ,  z dnia 19 maja 

umieśc i ła  n as l ę pn j ąc y  ai l \ k u ł  o Pannie Bełcikow- 
skiej  , po p i er wszy m jej wys tępi e  w o pe rze  N a ­
p ó j  m iło sn y :

■Dość d łu g i  p o by t  ar tystów'  op er y  wł osk i e j  w 
W a r s z a w i e  s p r a w i ł ,  że zaczęto u nas  d okł adni e j  
p o j mo w a ć  es te t yczną  s t r o n ą  tego r odza ju  p r z e d ­
stawień.  Artyści  wśpomnicni  z począ tku  z u n i e ­
sieniem p r z y n  iowani  tryli ,  bo ich oceniano więcej  
Se rc em,  czuc iem;  r o z b i ó r , s ąd  muzykalny wt e dy  
m i l c z a ł ,  późnie j  d op i er o ob jawiać  się z a c z ą ł , kie­
d yś my  ochłonę l i  z p ie r wszyc h w ra że ń .  U p ł y n ę ł o  
p ó ł t o r a  r o k u ,  nareszcie zaczęto ob jawiać  życzenia,  
a b y  się ukazali  nasi a r tyś i i  w o p e r z e ;  skorzysta ł  
oni  wiele z w z o r ó w  jakie im wł os i  przedstawial i ;

publ iczność mia ła  p r a w o  oczekiwać  na te k o r z y ­
ści i nie z awi od ł a  s i ę ;  pamię tamy;  z jakiem u n i e ­
sieniem p r z y j m o w a ł a  w z no w i o n ą  przed ki lką  ty­
godniami  operę:  N ie m a  z  P o r t i c i .  P r z ek o na no  
s i ę ,  że  może my mieć o pe r ę  przez naszych a r t y ­
s t ów pr z ed s t a wi an ą .  Z o s t a w a ł o  ty lko  obsadzić 
jeszcze b r a ku ją ce  lub s ł absze  głosy.  W ła ś n i e  w  
p o r ę  p r z y b y ł a  tu  w celu debiutowania  p a nn a  B e ł -  
c ikowska  , uczennica p  Mireckiego w Kr akowi e,  a  
nas tępnie  szkoły  włoskiej  w Medyolanie  , gdzie 
d oskona l i ł a  się pod p r z e w o d n i c t w e m  p i erwszego 
nauczyciela tamtejszego k o ns e r wa t o r y u m .  W  p i e r w ­
szym debiucie w v s | ą p i ł a  u nas w roli Adi ny .  Nie 
będziemy tu robić  wn i osków,  jak da leko p. B e ł -  
c ikowska  pos t ąpić  może  w  swoim zawodzie  ; bę­
dzie on dl? niej  ś w i e t n y m ,  bo ma po temu  ś r o dk i ;  
p ow i e m y  ty lko , jakie s tanowi sko  dziś Zajmuje w  
mu zy ka l ny ch  zdolnościach.  G ł o s  jej s op r an  ma 
wiele rozległości  i . j ędrności  , l u bo  w w ys ok ic h  t o ­
nach  s ł abszy;  rozwinięcie i si łę zyska ć  może  przez  
w p r a w ę  ; d źwi ęk  jej s o p ra n u  jest  metal iczny,  co 
s t anowi  wdelką zaletę w jaki .nkolwick g a tunku  g ł o ­
s u ;  metoda  n o w a ,  w ł o s k a ,  zasadzająca  się więcej  
na deklamacyi  i o k r ąg ło ś c i  śpiewu,  n "cli na  b ł a -  
c h y ćh  ozdobach  i pas  zac h , co znamionuje  d a w n ą  
szkołę  w ł o s k ą ;  g ł ó w n ą  t ak że  zaletą  jej śp i ewu 
jest  u t rzymani e  się w  inte . ac yi ,  bez s fa ł szowania  
ani  jednej  nuty.

Gr a  p. B c ł c i ko ws k i ć i , chociaż  nie jest jeszcze 
dość p e w n a  i ś m i a ł a ,  ale d ob rz e  zas tosowana  do 
tego co rola i śpiew w y m a g a j ą :  r uc h y  jej i p r e ­
z en t owanie  się na scenie zawsze szlachetne.  Szcze­
gólniej  się odznaczy ła w pierwsze j  k a wa t i n ie ,  gdzie 
opo wi ad a  t owa r zy sz k om  hi s t oryę  p r z e c zy t a ną  w 
k s i ą ż c e ;  w d w ó c h  d ue ta ch  z N e m o r y n e m  i w d u e ­
cie z D u l k a m a r ą  , k t óre  w y k o n a ł a  z w y s o k ą  p r e -  
cyzyą .  Ale os ta tnią  a ryę  drugiego a k t u ,  którćj  
muzy ka  tak e f e k t o w a , a śpiew n ap i s any  na w y s o ­
ki so pr an  od śp i e wa ła  p r a w d z i w i e  po  mis t rzowsku.

T r z e b a b y  tylko zachęcenia  dla takiego talentu,  
a by  się móg ł  r o zwi n ąć  u n a s ,  p ro t eg uj emy obc ych ,  
b ą d ź m y  s p r a w i ed l i w e m : dla s woich ,  J . C.

M a la r z  P P ernet. O p o w i a d a j ą  anegdot ę  n a ­
s t ę p u j ąc ą  o s ł a w n y m  malarzu  Hor a cy m W e r n e t .  
Ar tys ta  podczas  ostatniego swoje go  p o by tu  V  A -  
f r y c e ,  s t u d i o wa ł  f izyonomie f r an euż ko -a f r y  k a ń ­
skich żo łn ie rz y ,  które  p o t r z e b o w a ł  do  swojego o -  
hr azu  „ Z d o b y c i e  Smali .“  Jeder ,  z nich p r z y s t ę ­
puje do W c rn e ta  i rzecze;  „ S ł y s z a ł e m ,  że pan d o ­
skonale  malujesz ż o ł n i e r z y . "  ,, Czasami.  "  , , O i i -  
d a w u a  mam chęt kę  p r zes i ać  mojej  matce mój  j iur— 
t r e t . "  „ C h w a l e b n y  to zamiar  jako od d obr ego  
s y n a ,  i listu sobie t em oszczędzisz. '" „ R ze cz  na j ­
t rudniej sza  tylko o cenę . "  „Mniej sza  o n i ą ,  w i e -  
leż chcesz z ap łac ić? "  „ M a m  te 5 f r a n k ó w  i c h ę -  
lu iehym je d a ł  za mój p o r t r e t . "  „ W ł a ś n i e  tyle  
będzie k o s z t o w a ł ;  p ó j d ź  ze m n ą .  z« d wi e  a lbo 
3 godziny będzie  s k o ń c z o n y . "  „ B a r d z o  d o b r z e ,  
ale czy też  p or t r e t  będzie  p o d o b n y ? "  „Nie ż ą d a m  
pieniędzy z g ór y . "  „ A  więc zgód;.!“  W e  dwie  g o ­
dziny p o r t r e t  b y ł  z r obiony,  ż o ł n i e rz  s t a ł  jak na 
doświa dc zo ne go  woj aka  w y p a d a  ; a gdy się u j rza ł  
na p ł ó t n i e ,  chciał  malarza 1  radości  uścisnąć.  „ J e ­
steś więc kor . ient?"  za j iy ta ł  Werr ict .  „ N a d  w s z e l ­
kie wyr azy ;  a jak to w d o mu  cieszyć się b ę d ą ! "  
„ N o ,  t eraz  10 mi ws za k że  u m ó w i o n ą  cenę z a p ł a ­
c isz?"  „Ma v ę  l o z u m i c ć ,  oto s ą  5 fr.j więcej  nie 
m a m . "  Horacy W e r n e t  p r z y j ą ł  i uśc i sną ł  mu  r ę ­
k ę ;  na s t ęp ni e  p r z \ s t ą p i !  do o f i ce ra ,  k t ó ry  z az d ro ­
ścił  żo łn ie rz owi ^  że  jes t  p o r t r e t o w a n y  przez  tale
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s ł a w n e g o  a r ty s t ę  i r zekł :  nie po wi edz  p an  t emu 
m ę ż n e m u  ż o ł n i e r z o w i ,  że  nie za t rzymuj ę  jego 5 
fr . ;  malarz  powi ni en  żyć  z swojego p ę d z l u ,  a te 
5 f r a n k ó w  z arob i łe m z h on o r e m  f ale proszę  p r z y ­
j ąć  odeninie te 5 l u idor ów dla całej  kompai.  , aby 
napi l i  się w ina.“

J e d zą c y  F r a n c u z  i  A n g l i k .  Pewna  angielka 
maluje  z w ł a ś c i w ą  br yt ańsk im da mom p rz es a dą  w 
nas t ępny sposób obraz  j edzącego f rancuza  : N i e m o ­
żna  się w y d z i w i ć ,  j ak- ni epr zyzwoi ci e  f rancuzi  n o -  
z ó w,  wi de lc ów i s e r w e t  u ż y w aj ą .  Ka żdy  d obr ze  
w y c h o w a n y  f rancuz , siadając do swego wcal e  n i e-  
po nę tn eg o o b i a d u ,  os łania  się s e r w e t ą ,  która  ma 
jego suknie  od niechybnie  nas t ąp i ć  m aj ący ch  p l am 
oehraniać  Angl ik w s t y d z i ł b y  się takiego p os t ę ­
p o w a n i a ,  g d y ż  jest p e w n y m ,  iż j e d z ą c ,  ani s w o ­
ich sukien ani lśniącej  się bielizny s t o ł owć j  nie p o ­
wala .  F r a n c u z  p r z ec iw n ie ,  obcii  ra co chwi la  p o ­
w a l an e  ogryzaneini  kośćmi palce b  s e r w e t ę ,  na 
k tóre j  jego sąsiedzi  same ty lko plamy posi rzegają .  
Angl ik  nie p o t r z l b u j e  wcale  se r we ty ,  g d y ż  nreo-  
gryza kości.  F r a n c u z ,  k t ór y z wy k le  lewc:j ręki  
do ust  zbl iżyć nie umie ,  kraje ws zys tko  mięso,  
jakie tylko ma na t alerzu , w d r ob ne  c z ą s t k i ,  b u ­
rze, p ot em w 'dolec w  p r a w ą  r ę k ę ,  c h w y t a  l e w ą  
k e s c h l e h a  i w y t a r ł s z y  nim tale r z ,  p o ł y k a  te-n s m a ­
czny s k ra w ek .  Po s kończonym ohiedzie o br u s  a n -  
gl ha r ó wn i e ż  czysty jak p r zed  ' obi adem , ob r us  zaś 
na stole przy  k t ó r y m  f rancuz j adł  o b i a d ,  jest  tak 
t łus tośc i ą  i sosami powa lan y,  jak g d y b y  do o hc ie -

JJoniesieme
O b w ie s z c z e n ie .

Nro  3553 .
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I  S K A R B U  

XV S E ST a C r F. R Z Ą D Z Ą C Y M

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na  mocy postanowienia  Senatu  Rządzącego  
z dnia, 6  C ze r w ca  r .  b. INr. 2 6 9 4  podaje do 
powszechnej  w iadomośc i ,  iż w  dniu 2 6  Cze r-  
xvca r .  I) odbywać  się będzie  w biór ze  W v i  
dzia?.u Dochodów Publ icznych i Ska rbu  l vy t a -  
cya in plus | i rzez op i eczę towane  deklaracye  
na w yp uszczen i e  od dnia 1 Lipca r .  b. do o- 
sla tniego Grudnia 1847 w  dz i e r ż awy  poboru 
mvta d rogowego  na s t a c j i  Cz yź y ny  w  Okręgu 
M. K ra k o w a ,  a to na zasadzi e taryfy i w a ru n ­
ków k tór e  w  b ió rze  namienionym p rz e j r zane  
być m o g ą ,  za cenę do I icytacyi uś t anov oną 
j e s t  kwota  zło tych polskich 4 0 0 0  roczni e.  D e ­
k la r acye  skł adane być mają wedle w z o r u  po­
niżej  umi e sz czo neg o ,  najdalej  do terminu licy- 
tacyi godziny drugiej  z południa na r ęce  Se na ­
tor a  xv Wydzi a l e  Dochodów Publ i cznych i S k a r ­
bu P r ez yd n j ąc eg o , cadiutn z aś  w y r ó w n y w a ć  
ma ł J części  us t anowionego do l i cytac j i  c zyns zu .  

W zór.
D e k l  a r  a c y a 

W  skut ek  obwieszczen ia  W ydz i a łu  Docho­
dów Publ icznych i Skarbu xv Senaci e  R z ą d z ą ­
cym W oln ego  Miasta Krakowa,  z dnia 10 C z e r ­
wca r. b.  Nro .  3 55 3  w  Dzienniku Rządo wym 
za mi esz czo neg o ,  obowiązuj e  się n in i e j s zą  de-

rania n ieczys tych g a r n k ó w  b y ł  u ż y w a n y m .  T c u  
c i e k aw y  opis ob r aża  za nad to  miłość  w ł a s n ą  f r a n ­
cuzów,  aby p -został  bez odpowiedzi .  Pewi en  p a -  
ryzki  dz iennik czyni  n as t ę pu j ąc ą  w t y i r  względzie 
u w a g ę :  Zaz wy cz a j  p r zy cho dz i  ang l i kowi  ba rdzo
t r u d n o  p r z ek on ać  s i e ,  jakie ś l ady jego obiad na  
obrusie  p o z o s t a w i ł ,  p on i eważ  z wy k l e  eszcze p r z e d  
sko ńc zo ny m o t r a d c m  pod s t oł em leży.

P K Z Y J K C H A Ł l  D O  K R A K O W A .

Od dnia 11 do dnia 12 Czerwca. 

Bielczakiewicz Karol  , Drz ewie ck a  Felixa ob. ,  
Mart ini  L u d w i k ,  B u d b e i g  Al e xa nd er ,  B re i s s c h w er t  
Zofia,  Monts  bx., S t e i n b e r g  ba ro n k o n s u l  ces.  
ross . ,  S t a d n i ck : W ł a d y s ł a w  z ż o n ą  Ade la r dą  ob. ,  
z Polski;  - -  E d l e r  WiM.elm, Ga l l e r  J a n ,  Bi a ł u -  
bi zyski P aw e ł ,  Lepr i nce  Mary a, Sanguszko  Kl e ­
ment yna  xieżna,  z Gul icyi ;  —  Szyszkowi cz ,  z 
Pruss.

WyjechUfi z Krakowa 

Branicki  A! exander ,  Nagórska  IMarya, R a d k i e ­
wicz Kons tanty ,  W e n s  Adel la  ob. ,  do Polski;  — 
Machajski  Ka spe iy i  J o r d a n  J a n ,  Sc he r em et e f f  z 
ż o n ą  Ba r ba rą ,  do  G a l i c j i ;  —  J a n k ó w  Wi l he lm,  
E d l e r  Wi l he lm,  Gal le r  J a n ,  do  Pruss.

Urzędowe.
ki ar acyą  z dz i e r żaw j  poboru myła d rogowego 
na stacyi  Czyźyny  w Okręgu  Wo ln eg o  Miasta 
Krakowa  płacić roczni e summę  zło tych polskich 
(lu wyszczegó ln i ć  l i terami  ilość pieniężną)  a to 
wed le  wa ru n kó w  p^zezemnie  p rze j r zanych  i 
z rozumianych .  Zaświadczen ie  Kassy G luwne j  
j ako  na l eżne  vadium  z ł oży ł em,  zna jdu j e  się na 
niniejszej  deklaracyi  z amie szczone  i p roszę  o 
nakaz  xvjMania tegoż  w  raz i e n i e u t r z vm a-  
nia się (tu wyraz ić  ko m u ,  dek l a r amowi  , lub 
uinocowanemtt  p r zez  n i ego ,  dalej d a t ę ,  irnie i 
n azwi sko) .  Ost r zega  się a ż eb y  dekl ar acye  pou 
nieważnośc i ą  pisane byty w yr aź n i e ,  bez  p r z e ­
kreś leń lub za s t r zeżeń  , i a żeby na xvicrzcliu 
Wirowej napisanem bvło: » Dcklaracya  co do l i ­
cy t ac j i  dz i e r ża t . y  poboru myła d rogowego na 
stacyi C z y ź y n y  vxr Okręgu  W oln ego  Miasta Kra­
kowa p r zez  Wydz i a ł  Dochodów Publ icznych i 
Ska rbu  w  Sena< ie Rządzącym w  duiti 10  C z e r ­
wca  r.  b. do Nr .  3553  ogłoszonej ,  t udzi eż  po­
świadczeni e Kassy na z łożone vadium . «

Kraków dnia 10  C ze rw ca  1845  r.
Z.  Senalo r  Prezyduj ący ,

K. Hos?.oxvsia.
( I r . ) ________________ Sekr .  F. G irtler.

Doniesienie prywatne.
Z xvolnej ręki są do w y p o ż y c z e n i  5  

6  lub 8 , 0 0 0  z łotych polskich na p i e rw-  
szą Hipotekę — dokładniejszej  w ia d om o ­

ści udzieli  Re dak c j a  Gazety. (rfp.)


